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Paczki U 


Oirzymaia je wszyscy robotni jey i Drace WNiCY, 
| którzy nie dostali paczek na świeta 


Jak się dowiadujemy, w najbliższych 
dniach ci posiadacze kart żywnościowych 
I-ej kategorii, którzy nie otrzymałi po- 
przednio paczek UNRRA, otrzymają je te- 
raz na karty z miesiąca lutego, Dotyczy to 
Łodzi, a w pierwszym rzędzie miast powia- 
towych ì wydzielonych „województwa łódz 
kiego, gdzie paczki nie' były Paa 
rozdzielone: 


Mianowanie kardynałów 
Uroczystości w Watykanie 
LONDYN (BBC), Z Budapesztu do- 

noszą, że okupacyjne władze radzieckie 

udzieliły zezwolenia prymasowi Węgier 

Manzentiemu na udanie się do Watyka- 

nu na uroczystości związane z obiorem 

nowych kardynałów. 

Prymas Msinzenti odłećiał samolotem 
amerykańskim. W dniu dzisiejszym 
zgromadzeni w Watykanie  kardynało- 
wie dowiedzą się z ust „papieża o no- 
wych- nomihacjith da kolegium. kardy= 
nalskiego, W czwartek w kaplicy Ś.go 
Piotra odbędzie się uroczystość wręcze- 
nią przez papieża nowym  dostojnikom 
kościoła kapeluszy kardynalskich, 

0——— 


„Alikwidowana basda 


Grasuwiala ona w Łowickim 
š 1 Kutnowskim 


l. zi) Na terenie powiatu łowickie- 
go i kutnowskiego bd pewnego ezasi 
większę banda niebezpiecznych rabusiów 
dokonywala napadów na zamożniejszych 
gospodarzy a także często zatrzymywała 
przejeżdźające samochody na szosach, 
grabiąc szoferów i podróżnych. Milicja 
Obywatelska została powiadomiona o 
dokonanych napatlach w około 20 wy- 
padkach dokonanych przez tę bandę. 
Bandyci byli jednak nieuchwytni j ko. 
rzystając z bardzo trudnego dla Milici 
teteni ukrywali się przed pościgiem w 
lasach i okolicznych wioskach, 


W tych dniach funkcjonariusze Mili- |. 
cji Obywatelskiej zdołak jednak ująć 
„nieuchwytnych” bandytów, Siedmiu z 
nich wraz z hersztem bandy, ` 
wem Sobieskim, aresztowano na terćnie 
Piecka Dąbrowa w ie kutnow- 
skim, Aresztowani fakże zostali Alojzy 
Kotecki, Henryk Jankowski, Tadeusz 
Anyszke, Zygmunt Setkowski. 

We wsi Kamilew w tej samej gminie |w: 


worskiego, Cieślaka i Fibora. 
Aresztowanym odebrano jeden auto- 
mat, dwa kara! 


Podczas natychmiast w to do- 
chodze nip ali do |= 
wszystkich pi onych przestępstw. W 
dnin wez m zostali oni przekazani 
Pro! or Sqdn Okregowego i zo- 
stana aniden w trybie doraźnym. 

Kutno í odetchnie teraz po ujęciu 
„leśn diabłów ikwidowaniu tej jak 
niebe mej jki bandyckiej. 


powszechnych do parlamentu belgijskie | szą ilość 


Stanisła- | 


A 
AL) uwagę wszystkie życzenia i propozycjej na- 


ES! 


WANY. 


Rodbtnicy. i pracownicy przedsiębiorstw 
prywatnych, którzy kartek I-ej kategorii 
nie posiadają nie otrzymają paczek. Pry- 
wiele się różhi od zawartości paczek: "weze. | Watni przedsiębiorcy powinni zakupić na 
niejszych. < | wolnym rynku odpowienią Ilość artykułów 

Paczki te będą rozdawane ża pośrednic- |żywnościowych | rozdzielić je pomiędzy 
twem zakładów pracy. Niektórzy tylko|swoich pracowników. 
pracownicy jak np. nauczyciele, otrzymają| , Rozdział paczek UNRRA może nastąpić, 
je od swych władz olregowychi czy woje-|tylko pod kontrolą przedstawicicH Związ- 
wódzkich, ków [ów Zawodowych. 


Odpowiedź Anglii na note polska -: 


w sprawie oddziałów gen. Andersa będzie wysłana dziś 
LONDYN. (BBC). ister spraw za. | wi e delegac g 
granicznych Wielki ej anii. Bevin wy- obeoności 


Paczki, których jest koło 70 tysięcy, są 
dwa razy większe niż poprzednia rozdziela- 
ne, dlatego więc jedną paczkę otrzymywać 
będą dwie osoby. Zawartość paczek nie: 


wiańskiej w sprawie 


śle dzi pismo do sekretarza general | generała Andersa w Italii. J 
nego Organizacji Narodów | Zjedńoczo= | minister Bevin wystosuje odp d 
nych "Trygwe Lie, zawierające ie _odpo-[note rząd adi polskiego w tej sprawi je, 


BI 


Polityka zagraniczna Anglii 


na porządku dziennym w izbie Gmin | 


LONDYN, (BBC). Zainteresawanie ster! środę przemówienie ministra spraw zagra- / „Sp 


Politycznych , Wielkiej. Brytenii ześrodko= nieznych Bevina, który dokona przeglądu] j 


wane jest na debatach w Izbie Gmin, za- 

powiedzianych na tydzień bieżący. Przed- polityki zagrani i NAC An | 
miotem dyskusji mają być sprawy zagra-j (W imieniu opozycji głos zabiorą byli | 
niczne. Debaty rozpocznie w nadchodzącą | ministrowie Me, Millan i Eden. 


zszejalistówi 


; Wojewódzkiej 


Tias 


+ : z 
anie Niemców 
znie się 20 h. m. 

WARSZAWA; 17, 2. Wobec podpisania 
przez Rząd Polski umów z władzami óku- 
erortoriów niemieckich od dnia 
się akeja usuwania Niem- 
ców. z terenów polskich, b 
|Warada spółdzielców w Łodzi 

ŁÓDŹ, W dniu wczorajszym odbyła się 
Sza Saba zi Narada 


zwołana z 


iat: Premior Os6b- 
ant KRN Sawa!" 
(bo, Dyrektar Biura Planowania Bobrowski, 
ter aprowizacji Sokało: 

Premier Osóbka. EAC ki w; - 
szetny Tofera łczości w obec- 
rał głos prezes 
į, oray ob. Jędrze= 


feria 


stanowić bedzie € ogromna wiekszość w parla: nencie bełgiiskim 


LONDYN. (BBC). Korespondent Reu-|szcze wiadome. Wedhi  dotychczaso- 
tera donosi z Bruksel, że w wyborach | wych prowiaorycznych obliczeń najwięk- 
głosów otrzymała partia olirze= 
go wzięło udział 2 miliony głosujących. ijańsko-społeczna, dawniej katolicka, 
Dokładne wyniki wyborów nie są je. Na drugim miejscu znajduje się partia 


Francja wycofa swe wojska 


z Syrii i Libanu. Oświadczenie ministra Bidault 
LONDYN: (BBC). Francuski minister czeństwa i rozpocznie niezwłocznie Wwy- 
spraw. zagranicznych Bidault pozostaje | cofywanie swoich wojsk z Syrii i Libanu. 
A Londynie do wtorku. Wczoraj minister Oprócz tego Bidawit poruszył sprawę 
dautt: na konferencji pras j wypo- PNE g TES REPR n 
wiedział. swoją -opinię a m j Sesji przyszłych losów. Zagłębia Ruhry, twier- 
ONZ, która, według jego a „ odby- dząc, że Fraacja nie atoże popr ać na 
wala się w. abthosi papka międzynarodowej kontro. 
li gospodarczej mad okręgiem  Rubry, 
lecz będzie się domagała również rozcią- 
gnięcia kontroli. politycznej. 


Kabli 


Uwaga Czytelnicy! 


Druga akcia premiowa 
„Expre ESSES iiustrowonego* 


j$ zamieszczamy 1-szy kupon drugiej| desłane nam przez Szanownych Czytelni- 
ków. 

Na rzzie zaś, prosimy wszystkich zain- 
teresowanych w naszej akcji promowe) 
by od numeru dzisiejszego począwszy:| 
jwy CINAŁI CODZIENNIE KUPONY 1l 
PRZECHOWYWAŁI JE DO DNIA, (e 


D 
a premiowej „Expressu“ > 
tej nowej akcj!, jako-też spis 


cennych i pożytecznych premii, 
przeznączonych przez „Express™ dla sw oich | 
elników, podamy w jednym z najbliż- 
ych numerów, i 
* Przyjmiemy naturalnie rówależ KŚ 


RY. ZOSTANIE USTALONY, JAROCTEBH 
MIN PRZYJMOWANIA KUPONO 
[PRZEZ ADMINISTRACJĘ „EKPRESŃ I 


p 


social; 
cie miej ace, 
Belgijski minister spriw zagranicznych 
przewodniczący, płenarnego zgromadze- 
nia ONZ Spaak wygłosił dó zgromadzo- 
nych licznie przed siedzibą partii socjali- 
stycznej jów przemówienie, w którym 
oświa ; że zblo wanie socjalistów 
z komnmistami pozwoli | im osiągnąć w 
pariameście ogromna większość. 
Minister Spaak wejdzie do nowego 
porłamentu z ramienia socjałistów. 


y komuniści uzyskali trze- 


"LONDYN, ` (BBC). f 
tych obliczeń produkcja mi 
ubiegłym spadła w porównaniu z rokiem 
poprzednim 9 3 miliony ton. Brytyjski 
minister rółnietwa tłumaczy taki stan 
rzeczy ubyfkiem pogłowia wskutek zni- 
szezeń wojennych i brakiem paszy: 

Europejska produkcja mięsa wyniosła 
w roku 1945 połowę produkcH przedwo- 
jennej. 


Druga akei3 premłowu 
„EyBressu 
lluswewanego”" 
KUPON Mr 1 


WycZE l zachować 
EPE EERE ODD 
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30 opis ucieczki | z 


(4 À śmierć, 
1 
k to ro 
| 
4 o zemście na 
| 
| 
| 
j cenę rat 
; Pod potrójna straža 


Podezaś n 


„deiemą drutów zyj daj a zaa 
— 8 metrów. Drat jest nd 
araks | da maa olelstsyzowesy. W 
nocy wielkie reflektory eświetlają całą 
przestrzeń strefy zabromionej, tak, że 
każdy ewentualny rnch jost widoorny 
jak pod mikroskopom. Co 50 krolsów 
są ustawione wieże, gdmiejak już za. 


ý Codzienna nowela .Erprassu" 


To trwało zaledwie tydzień. 

*Przed sigdroiu dniami Arnold. Wil- 
ton, zredukowany  uzzędnik bankowy, 
| zamieszkał w najwytwowniejszym ho- 
telu szwajcarskim, w którym gościli wy 
aria bogaci fimansiści lub mani ar. 
tyści. 
Przez jeden tydzień wydawało mu 
się, że również jest reatsem, Tego 
przecież pragnął Gdy cit posadę, 
postanowił ekoć przez ami być 
y wielkim panem. 

Niestety to wszystko minęło zbyt 
szybko. Wspaniałe dancingi, narty, osza 
łamiające wytleczki górekie — wey- 
| stko to wydawało mu się w tej chwili 
fantastycznym snem. 

A jednak pezecież ten sen był xzeczy 


alej pełni używał żyeja. 
czy w Alpach zwreeał 
powszechną uwagę. Był bo. 
wiem bardzo przystejny i potwafił wy. 
się nawet wóród międzynarode- 


- spyt ał go zdzi- 
do pana — 6dpsrł mu 


okiem na walizy i 


‘irano crap 


ciągle gotowi do 


strzału. Za drutami, co kilkadniesiąt 


-| kroków ehodzą SS.owey i Ukraińcy z 


wytresowanymi psami — wilkami. 
Gdyby nawet przekroczyć, co było 
zupełną niemożliwością otaczające nas 


j|draty, w padłoby się w ręce tych, co pil- 


nują terenu dalszego. 

wzdłuż całego Cbo- 
eie kroków obstawio 
Ukraińców i Litwinów, Jest 
oprostu, jak w twierdzy oto- 
oma potężnymi, nie do zdo- 


dowiedziałem, od czasu ist- 
a więc od kilku Jat, niko- 


ewnego dnia, a było to z począt. 
m czerwca, dowiaduję się, że sformo- 
wano „placówkę“ z 80 żydów, którzy 
wychodzą pracować do tartaku za Lubli 


(nem, ta „placówka“ dawała mi nadzieję 


ucieczki, 

"Tymczasem poważnym problemem 
był ubiór, w. jakim miałbym wykonać 
cały plam ucieczki. Zrozuntiałe jest, że 
w stroju więziennym i z gołą, strzyżo. 
ną na „zero“ głową, nie mógłbym kroku 
zrobić na ulicy. 

Los chciał, że zauważyłem u kolegi, 
iż zamiast „kalesonów, nosi białe lniane 
je. poprostu, jako 
śni. Wyglądały jak bry- 
- Zaproponowałem mit sprze. 


czasy. 
dat tych spodni —- kalesonów. Targ zo- 
7; za 1 kg. chleba — kalesony 


Czapkę miałem w kieszeni, 
je, kiedy wszystkim odbie- 
i, intuicja kazała mi jej nie 


oddawać. 
Ha „wolna“ katoroę 


Po kąpieli, zamiast koszuli, dano zni 
białą Inianą bluzę, zapinana pod szyję. 


Byłe to rosyjska, chłopska blnża, t. zw. 


„rubaszka” _ Wamystko składało się na 
to, że prędko skompłetowałem swój 
„ubiór”, Poprostu los mi sprzyjał. Ma. 
spodnie, bluzę i czapkę — mogłem 
miało w talim stroju uchodnić za wma: 
nego cywila. 


Msiąże i mesikfomerka 


— AM więc pan nas doprawdy opu. 
szcza? Cieeeyłyym się pó Soad gdyby 
pan zesta? joszeze lisa tygodni 

ierat map parri aaa AAN, 
ię Arneld. — Niestety, jest to zupet- 
nie niemożliwe. Nie mam: wieniędzy, pa 
nie dyrektorze, 

Dyrektor wielkiego hotelu spojrzał 
nań uważnie, 

— Czy pan jest urzędnikiem? — 
rzekł, —— Mam wrażenie, że w księdze 
hstelowej podał pan, że pan pracuje w 
Banku. 

— Pratewalem., -> westchnął Ar- 
neld, Stracitem jednak posadę. Z roz- 
padny przg jechałem do pana, by się ba- 
wić. Te jest teche paradoksalne, praw 
da? 

Dyrektor rozsiadł się wygodnie przy 
stele. Zapalił cygaro, otarł wąsy jed- 
wabną ehusteczką i począł -nówić: 
— A więc nie omylem si Zdawa, 
łem sobie sprawę, że pen znaduje się w| 
Ełopotliwej sywiacji materialnej. Dlate- 


go e tu przyszedłem. Muszę przy 
mać, że zwrócił pan na siebie uwagę 
i| wielu gości, szczególnie zaś pań, Wyda. 
je mi się że niektóre niewiasty byłyby 
kardzo zuartwione, gdyby pan nas epu- 
. Dlatego też chcę panu zapropono- 
wać pewien inieres. ©: a pan cał. 
kewite utrzymanie, oraz 1000 iranków 
miesięcznie, wzamian zato, i 
par A A 
mongo. 
. Ależ z największa przyj 


aczyłem, mają swe EEE ga 
,|wacyjae Ukraińcy 


2 nielicznych, cudem ocalałych od pewn 


Staram się zatym tylko dostać na 
„placówkę“, i to za wszelką cenę. 

Komplekt plaeówkarzy był co nie- 
dziela zmieniany. Usuwano kilka osób, 
by na ich miejsce przyjąć nowych kan- 
dydatów.- Było to robione, naturalnie 
dla zysku, bowiem każdy „nowy* płacił 
za lokatę. Za 500 złotych dastałem się 
i ja na „placówkę“, 

Wr ie upragnione wyjście 
druty, 

80 Żydów w więziennym stroju ma- 
szeruje poprzez obóz w kierunku szosy, 
Przed wypuszczeniem, liczą nas, rewid| 
ja, oglądała, upominają 
korta kłilkanastu SS-owców i "Ukrniń. 
ców, uzbrojonych w lekkie karabiny 
maszynowe wsiadamy ma szosie w dwa 
samóchody ciężarowe. Jedziemy w bje- 
runku miasta, 


poza 


Po sześciu tygodniach życia obozo- 
wego, oddycham nieco innym powiet- 
rzem. Zdawało mi się, że „wolnym* 
powietrzem. . 

Przejeżdżamy przez Lublin. Ogłada- 
my gruzy: spalonego ghetta. W każdym 
mieście, widać, Niemcy spisywali się je- 
dnakowo. Widzimy specerujące kobiety 
z dziećmi, mężczyzn „normalnie“ ubra- 
nych, kwiaty w każdym oknie, uśmie- 
chy na twarzach ludzi, — zobaczyłem 
znów „życie“, do którego myśmy prawa 
nie mieli. 


„Droga ku wolności 

Pierwszy przejazd przez miasto zro- 
bił na:mnie wstrząsające wrażenie, My- 
ślałem, że oszaleję. — Przyjeżdżamy na 
miejsce pracy. Sa to peryferie miasta. 
Plac w formie nrostokata. Ułożone na 
nim deski i belki, Z jednej strony plic 
ten graniczy z ulicą, którędy za prze- 
pustkami przechodzą „cywiłe”. Ta wi- 
ca będzie dla mnie później oknem na 
świat, bramą ku wolności, Tym czasem 
eskorta obejmuje ` posterunki doskoła 
placu. Oficer SS wydaje im odpowied- 
nie rozkazy, lokuje jednego Ukraińca 
po środku plącu na najwyższym stosie 
ułożonych desek, skąd jak z wieży, ma 
obserwować ruchy więźniów. 

Przysteępujemy do roboty. . „Vorar= 
beiter" ustawia grupy. Każda z nich 
lpracuje odrębnie pod kontrolą wyzna- 


— krzyknął uradowany Arnold. — Jeś- 


li pan sobie życzy „mogę pozostać jesz: 
cze dłużej. 

— W dańsiejarych czasach, — ciąg 
hat dalej dyrektor: _ jest bardzo trud 
no prowadzić wielkie przedsiębiorstwo | i; 
hotelowe, e dia nejbegat- 


przesnaeron 
moj lalkjentek. Trzeba ciągle smakać mo 
wych ateakcyj. „ Wśród obecnych moich 


kobiety, któ. 
ściągają publiomiość. Każda z tych 
osób nem jakiś fałszywy tytuł arysta- 
leratyceny, lub też podaje się za arty- 
stę. Trudno, w dzisiejszych czasach nie 
można postępować inacrej. 
Arnold spoglądał ze zdziwieniem na 
dyrektora. To, co słyszał, wydało mu 
się wprest niewiarygedne. 


— Pan bedzie księciem rosyjskim — ry 


kontynuował nadal dyrektor hetelu, —— 
Ponieważ wiele osób zria już pańskie 
prawdziwe nazwisko, ząstasujemy je- 
den trick. Powie pan | kaźdeiru w ścisłej 
tajemnicy, że umyślnie podał pan naz- 
wisko Wilton, gdyż nie lubi pan ro: gło 
su. 


W tej chwili Arnold praypomniał so. 
bie młodziutką, jasnowłosą niewiastę, 
z którą niemal codziennie tańczył m) 
dancingu. Mówiono, że jest. córką amg- 
rykańskiego milionera, Teraz jedni 

Arnold zrozumiał że i ona adgrywała W 
tym hotelu kamedię, 
Zbyt swobodnie zachowywała się 


sz 
mery 


AL 
nel Śmierci 


pracę 
W, 
asle po 


czonych „odpowiedzialnych“ za 
1 ilość powierzonych ludzi, kole: 

Oficer i „kapo“ spacerizją 
placu i doglądają 


AS 
go dnia obserwuję i badem 


stron plee łączy sięz po. 
lem, na które wydostać się wogóle nie 
možna Posterunki rozstawione vrawie 
co 15 kroków, nie przepuściłyby, zdaje 


naszym pla- 
a dostają się. do nas: ro- 
— Polacy, pracujący z wolnej 


cem, 
botnicy 
stopy 


na placu. 


sosterunki 
Za0b5CTWO- 
jedynie przy 
atomiast dalej 
kontrolowanych, 
następny. posterunek nonownio nie zae 
trzymywat, 

Zrozumi 
dek tej uliczki i p 
warsztatów, da ewentualna 
ucieczki, "| 

Była to. droga do wolnośe 

A teraz czekać na odbowiódni 110- 
ment, Posterunki wszędzie pilnują. Dti- 
cer i „kapo“ kręcą Się ciagle po placu, 
a co najgorsze, jeden Kolega pilnuje 
drugiego. Przez 6 dni pracowałem: na 
placówce i nie nie mogłem zrobić, Trze. 
ba było czekać na pogodę i na- odpo- 
wiedni moment, aby móc skoczyć na u 
liczkę — skoczyć ku wolnoś 


fstatnia decy 


em zaczęło stawiać płot do. 
ego placu. Po kilku dniach bv 
y jak w klatce, odseperowani od 
i wówczas wszelkia szanse upie 


> dostanie się 


możliwość , 


Poniedziałek 21 czerwca 1948 r., przy 
pięknej pogodzie około 11-ej w potud- 
nie melduje swemu koledze .. zrzałoko. 
nemu“ że idę do ubikacji. Kryj ję s 
między stosy desek, w niebywałym ce 
pie zrzucam z siebie marynarke 1 spod- 
nie wiczięnne, chowam je głebokó pod 
deski, wyciągam z kirszeni ezanky, nn- 
kładam na głowę, buty drewniaki 
już przedtem mialem zdjęte, przerzu 

(Balszy cisz na siewne 3-01 


"Tymczasem dyrektor hotelu podniósł 
się z krzesła 

— A więc proszę rozpakować woti- 
zy, — powiedział, — Przystępuje pan 
natychmiast do pracy, Od godziny dzie- 

wiątej musi pan urzędowi? ra dinein- 
gu. W godminach rannych obowiązują 
pena narty. Po południu znów. dancing. 
Preszę pamiętać, że musi pan adorować 
stersze panie, młode dadza sobie bez 
Pana radę. 

Arneidowi znów przypomniała się 
urocza blondynka. Trudno choćby miał 
się narazić na utratę posady, będzie z 
nią tańczył. 

Po godzinie znajdował się już w 
rzęsiście oświetlonej sali restauracyjnej. 
Spożył szybko kolację i zabrał sie do 


cy. 
Zapresił do tańca jakąś jeciwą damę, 

która już ed szeregu dhi snogladałą na 
niego rezmarzonym „wzrokiem, Lecz póź 
niej zjawiła się czarująca Flondynka. 

Arnold zapomniał o swych obowiąz. 
kach. Tańczył z nią prawie przez pała 
nec. 

Gdy o święłe odprowadził ją do gór- 
nych apartameatów, podarhocony trun 
kami alkeholowymi, powiedział: 

zk Ciekawy jestem jak dłygo pani 
tu pracuje i ile pani płacą? Ja dopiero 
dzisiaj zostałem zaangażowany. Do tej 
pory byłem prawdzi gościem. Te- 
raz jestem księciem rosyjskim. A pani 
„|| amerykańską BomeekAć Czy to nie 


ch zabawne? 


Aabel Allbeet była jednak praw- 
dziwię córką amerykańskiego milionera. 

Nbno to po paru miesiacach zosta 
ła żojią Arnolda Wilton. 


EE ZE TEZA TE S Ste 3 4 


LE 


Znowu cos piirasicie? 
m powi 


uzyskuje z Gdańskiem wyuik remis 


a „Wszoraj w Łodzi przebywał znany — Bardzo dobrze. Miał on przecież | Wygrał on wysoko z Zjeliń rca do wal- | 
sędzia bokserski, jeden z wybitnych |za przeciwnika, „nadmorskiego króla no- — A czy Olejnik był e zupełnie | 
znawców polskiego pięściarstwa Józef| kautu“ — Antkiewicza. Antkiewicz jest|dobry jak podczas ostatnich {mecz o wyma. E 
Zaptatka, który ośw jadczył: zisiaj t e Łodzi? j 
— Łódź przegra ż Gdańskiem 4:12! |q z — Olejnik walczył tym samym syste- Y 
Oświadczenie to przypuszezalnie z0- | zdołał się |mem t. zn. wchodził w przeciwnika, sta- x 
stało spowodowane wysłaniem do Gdań* | świetnie - obror o raz w drugiej |rając s nić w zwarciu. lega 
ska ostabłonego składki, rundzie znalaz przeciw trzymał jednak 
Bardzo żeśniy się zdziwili, dowiadu. | kach, j ę przez trzy rundy, ale przegrał wy. | 
lac się, że ósemka, a właściwie siódem- | do dal: at | soko, 7 
ka łódzka użyskała wynik honorowy —|on zacięty opór i przegrał tylko niezna- e półcię z R 
bo 8:8. cznie, ty gdyż nie wystawi varunkach jes «+ 3 
Należy się tylko dziwić, że Łódź, któ- — A ko jeszcze z łodzian panu się jak pan w j 
ra oddawna sz podobał? iej y byli zadowoleni z : 
prawy nadmorsł — W manie bardzo dobrym był A 
fej: nego składu. Newa. Kowaiski, r left z nich po J 
który pretenduje do naj- z 
ilntejszego w Polsce, wy- [i 
stawienie reprezenta l złożo: ej z sie j 
dnin zawodników jest właściwie wsty. i 
dem. Ale poshichajiny co nam telefons 
kierownik ekapedycji ob: Stępień. Pyta- Y 
my go się kto był najlepszy. z zawodni- 
ków dódzkich. icipici ' 
a pierwszy! cu stawia: 
NÓŻ P eniam j W wadze papierowej: Walecki (C) K 
naprawdę bi ineji wy: show ć i | sz wady ist z Czarneckim (G) Junior łódz M 
ą miał cię tską, dlatego mamy pelne uzna 
który jest dzisjaj u nie dla ob. Giesczyńsi który x za- ż 18 s, 
muchę pols parciem się siebie pracuje oduczyć uderzania głową "i 
meczu w Łodzi Sow czeniem piotr] kowskiej Concordii. Klub j: Bednarek (G) wy 
ciezdotat ac pkazuje coraz więcej żywetneści | wał Adsmskiego (C) źle kryjącego się, 
o y jego czynią miewątpliwie po- | szezegółniej w trzeciej rundzie. Bedr -| wd 4 | 
poinie wyraźnie, Po czy o dalszych stepy: Oezywiście zawodnicy SĄ Josecze |rok mieprawidłewo trzyma głowe, od- R WYS 
postępach, jakie pi Tak samo. bar. |bardzo dalecy òd doskonałoś ci, ale bądź | ehylając ją ku tyłowi, Jeśli nie zmieni 
izo dobry dzień m zarhecki, który |co bądź,znąć po nich prace trenera. swej pszycji, przegra z każdym lepe r 
atakował vskleso, A W w meczu towa! im zaspół Geye. | zawsdnikiom. „| 
eniem w- żołądek |ra pobił €oncordię w stesunia 8:8. Wy- | W piórkowej as Piotrkowa wego ciosu 4 
poszczególnych walk były następu- | wiademsli w pierwszej rundzie posyła 7 RY odpo- 
jak się spiszł Mezur? jące. i ną dedi Madeja (G) de „9%. W praw- | wied inich, po: „ Krako- 
M warte warna wdaminiana | dzie łędziania wstaje, ale nie jest zdol. | wiak ata! sh stare 
m ny de dalszej walki i sędzia odsyła gojciach, a cz” ewa się 
JaK ticie"łem "2 d rega. ma kilka k , "A 
d ZA 45 Sa | W lekkiej Krych (G) w drugiej ran był pełniona po 4 
` (Dokończenie ze Sfr. 2.ej dzie zmuszą do poddania się Kałużne | 
cam je razem związane przez ramię, i ować każżliwy niepokój i (©), Kry | 
ruszam w kierunku uliczki, odpowiadam mu, — tak idę do R 
Slyszę teraz jak mój grupowy wy-|Naturalnie trzeba coś zjeść i wy r’ 
krzykuje, abym wreszcie wrócił z ubi- | gorąco dziś, Nie zatrzymując się idę, na-.. * 
ij: do pracy, Nie An na to u. „on mi powiada „smi: jermogo", É ja 3 
wāi Spojrzałem w kierunku na pra.|— „dziękuję“. Mijam go, i czuję, że 2 r der 
wo — dobrze, S$.man zajęty jest legi-| mam straszny jazie w głowie, - Nogi grzygi zda SIĘ spstk M. 
tymowaniem kogeś. mi się załar mują myślę, że lada chwila w drugim d spotkań między ASSIS i 
Idę przez plac w kierunku uliczki, i $ sk ią Społem a " 
p zZ lewej strony uliczki, SS-mhn spaćcra TUR.em zaint resowanie zawodami bylo i 
jedną i druga strong, akurat od. ma | niewądpli ż I 
1 stanął plecami do mnie. Nie|si poprzed: į 
zauważył więc że wylwadiem się z placu póskiczzoś 
na ulicę, ia y 
Już jestem na uliczce.  Idę'sam, w 
tej chwili niema przechodniów -na uli} y mu Goć ewi szy 
cy. Szkoda jestem zbyt widoczny. "Idę Aka, y 'alnego OM TUR ob. Ry: 
miarowytn krekiem w kierunku SS-ma- Idę n Przapomniałem. sobie, brączka, sekretarz WER. PPS 
na. On tymczasem odwraca się i zdąża |że na szyi jeszcze numerek obozo. i wicènrezydent 
spacerkiem pewoli w moim kierunku. | wy: k, którzy z dużym zaś 
Przechodzę óbok niego, Spojrzał n bluzę, zrywam blaszkę, | niem obserwowali przebieg gry aby | 
Jenko pa ustach, poj R ziemi. jęknajezebicji aby zespołami „nodze a a TUR-owców. / 
„czy już do domu?“ Zrozu- zatem swiżNtogię =, 5 
e „leżę. _ No tak — naksył| WOLNOŚCI!... owcy pokazali We wszy: sł 


mnie 1 ironizuje że „chcę do igi i siwy P. nadzajyczaj ambiteą grę, nie zdol jali je- diy Róranie. ś t, S 
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(o usłyszymy przez radio 


Rezerwa. 15.20 „Nr. 
sława Nieciecki 


pog. spòrt. Jar 
cia dla robothil 
taż słowno-mi Ww opr. 
16.00 Transmis 
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Naruto- 
„Świat. się 
kiego nr 123) 
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Zundelew — Plotrkiw 
Szlindenbucha — S$ 
Kasperkiewicza — Loeki go 1. 

Aent dy zryP GAME 102 

Dr. Reicher 
Specjalatą chorób y 
Południow 


ed, E. Mikali 


specjalista w le- 
ustnej, ul. Za- 


On 


znych 


Ja 


Dr. m 
Lekarz > denty 


czeniu „chorób dz 
wadzka 17. 


Nagroda 2.600 zł. 


ostrowłoży lat 9 


a ze Lwowa 
aset ł damy 


iak 


15 lutego 
bialy 
okolica Rai 


dzinr 


krosna an- 


Babad, 


ACZY na 
db fu 


stv 


GE do redakcji pod 


je roboty, w chod: 


sutęła się bez szeke- | 
Staie w. zmarłych królewskich | tali 
ku 


ich 


a ©zął Zbigniew — 

an Il dla swojej ukocha- 
jscu opo. 

„ która trwać 


NA 
nych przez 


; [nowe szczegóły popełniohyć 
Dy 


stwa 


pewnego oficera, który. okazywał 


Oficer twierdzit, że. jest kawalerem. Niedav 


Ada — dlaczego dotychczas okłomywał ms 
mówł: 


y: 
mnie znać. 
weie 


wiedsł. Noprawde nie wiem, co. mam robić” 


wiekowi, który miłość or 


zupełnie bocz 


w oku badań, 
Łódzką Delegaturę Komi: 
Inej do walki z nadużyci. 
m gospodarczy 


nadużyć. 
or Elpetn, który z ramienia Pań- 
był dyrektorem garbarni, uczynił z 
prywatną fabrykę. 


OKOL 


P. ADA G. poznała przed kilku miesiącami 
kef wiele 


oresowania, a którego 


era 


onala się, że beju 
„Zapyłałam go — pis 


p. Ada m 
e i dziecko. 


item ci mówić, bo ciebie kocham, 
dowiedzałć, to nie choi 
Myślołem, że uda mi 
ać rozwód tak, żębyś ty mic mi 
z żoną i tuk,/— chociażźbym ciebi, 

wziąłł em rozwód. Nasze charaktery. nie 


o rozwód do sadu i mówi mi, że 
tylko uzyska rózwód, to 


Ja mu nie dałam f 


oz pani, ża 


z na początku 


nne e powiki ania. Tru ło ufa! 


ie, Niech ANIA 


rodzaju etg 
4 rozwód nie bẹ- 


zt—przed wojną, podczas okupacji i po wys 


udali się znowu pa na sentymen. 


na przecha z 
Słońce zaczęto się już lek 
zachodowi. Zrobiło się chłodniej. 
krew szumiała wciąż dalej. W jak 
śminami  pachnąc 


wiadał jej o swojej, mi alejce przelotnym, ale dziwnie denerwu- 
miała Wieki, A dziś w szary proch obró. | jącym pocałun m zetknęły się ich usta 
trumay- płomiennych kiedyś ko-|i po chwili siedzieli znowa w aucie, pę- 

si ostatnie echa | dzącym w stronę War Ai 
stare drze- Robił "się przedtviec: Słońce ścho- 

c, sznmia-| wało się zą linią W: 


nęli 
pie 


ach: 
uko- 


IREN 


zą rojno. |- 
ich komnat, 


oczy 


inaści, 


z petitowy p 


aže! 
Pół godziny później spotkali się 
w hotelowym holu. 


(którą pr zezorhie, A 


—— 


i przed hotelem, z: 
rwsze elektr 


ich pokojó 
imyć się i odświe 


by po EAR 


znowu 


Hanka, przebrana w 


k olońs kiej wody. 
oczy — rż „wziął 


" w Łodzi Ko 


PARZE ĘĘS 


tysięcy złotych. 
ne Sko robo $ 
kladov 


mu pod nożami 
kudzł 


tych dla robotników, 
GAY YAN 


nam Pat, 
włści do w: 
wymyśliła”. Pisze Pan dalej, 
źno 
z prazmię Pan pop: 
two i nyta sle nos Pon, jaki 
śmierci wybrać? 
Po przeczytaniu pańskiego 

przez chwilę wydawało nam się, 
cofnęliśmy się o dobrych kilka 


kość 


to 'przeżywaliśr y kryz 


S go; podar. 
i bezrobocie było 


plagą nasze 


tak wiele jeszoze ują Polaków, 
Przeżył P: an ciężkie Rabą ie w. 


é 


1 60 
dła w hotelowej restauracji. To 
b jo: „przecież nieważne w tym pełnym 
dziwów | czarownych niesnodzianck 
świecie t 

Jak w jakimś półśnie mroczona 
orgia świateł į kolorów — tarńczyłą po- 
tem” w „Adri wraz z Zbig tem sen- 
ymentalnego a fski i alczyka. 

— Ulubiony a yk _Urszu- 
li — leniwie kan c E Orszew- 
ski, Ale tęsknota, która szarpnęla jegol 
£ trwafa.tylko maleńką chwilę. 
— Ach, ta Urszula!.. Czemże byłem 
i D otnym kaprys 
wet do mnie,. 
mocnie: 


Hanke. 

cie dancjngowej sali, 
tańcem, rozmiarżeni witem i muzyką, 
rozpłomienieni pożarem swej krwi, sie- 
dzieli. potem, „prowadząc rozmowę pełną 
najmilszych domówień 


żhów W -rytmie tan- 


rozgrzani | 


po zali, z 


ogo innego. 
© Ale czas przechodzi, Upojenie tanecz- 
ne nie może trwać wieki, { 

Muzyk grą właś wiedeńskiego 


zje to'dla nas biały wa 
bo. potem pójdziemy do domu — mó 
Mrocz —* Przecież jitro rano ma- 
my jecit j do Plocka, musimy więc 
wstać w 


— przyciską ją 
ymierr — Ale na dobranoc 


y surowe i w państwowej fa- 
ymi chemikaliami wypra- 
ł na własną rękę, zara- 
Czuj- 


tapler- 
Dyrektor, gdy 


w, co ladz= 
że od ezer 
poszakajn 
elit sâ- 
rodzai 


listu 
że 
Jat 
ecz, do okresu przedwojennego, kie 


go 
kraju. „Tym czasem na liście pana wid- 
a odbu- 
czeniu, 
mało |, 
edi Ziemie Zachodnie 


1 


mocniej | s 


| 


usii Specjalnej 


y Zakładowej chcąc w ten sposób ku- 
ich milczenie, Łapówka ta dana była 
za wydajność w pra 
anęli jednak twardo 


i a a i i aott 4 
sj Par asa pan dyrek- 
£ xa kratkami, 
ant. twierdzi obec- 
ra fabryki i jej robo- 

ak dyskusja na 
ten temat zakóńczy się wyrokiem sado- 
wym, osądzającym pana dyrektora na 
y pobyt w więzieniu, gdzie będzie 
czasu na zastanawianie się nad 
czy opłaca się garbować skóry na 

1 że każdy szkodnik gospodarczy 


lny  malwi 


tym, 
włewo” 
wcześniej, czy później, będzłe miał skórę 
wygarbowaną. 

: że! 
yźszym stopnia rozzo- 


Czyściei już jest w mieście 

Zakład Oczyszczania miasta ostatnio 9. 
trzymał 25 samochodów z_-przydziałw UN 
RRA i dzięki temu. może intensywniej 
pracować przy usuwaniu śmieci i nieczy- 
stości, 

W tej chwili ZOM posiada 44 samocho- 
ty oraz tabor konny, liczący 35 koni i 17 
wozów. 

W okresie od-2—31.1 46 r. wywieziono 
z miasta na żsypiska 17.394 m* śmieci i 
1.365.500 Itr. fekalii. 
Ze śmieci oczyszczono 457, a z fekalii 


ch wydobyto ze śmieci: 128 
5.967 butelek, 655 kg. szkła, 
elaza, 56 kg. innych metali i 45 


| UUdwik Sempoliński w Pickwicku 


Zw, Zawodowy Literatów Polskich, Oddział 
{w Łodzi ki, zaprasza na wtorek 19 bm. o godz, 19 

k (Traugutta 6, wej 
z Kopal, pierwsze piętro) na podwice 
ny z udziałem Ludwiką Sempolińskie- 
programie piosenki z repertuaru „Mo- 
Przy fortepianie Franciszka Leszczyńska, 
© względu na ograniczoną ilość miejsc, Za. 
Klubu prosi o wcześniejsze zamawianie 
stolików. 7 


raz jeszcze pocałuje mnie pani'tak mo- 
eno, jak tam na miedzy, 

Wspomnienie tamtych gorących pie 
szczot zaróżowiło jej twarz, Czuje, że 
traci znów oddech. X 0 

Dobrze, — przytula się do meż- 
czyżny. — pocałuję pana. 

Mgła, jaką ich otacza, staje się gẹ- 
stsze. Kieliszek wins, którym chciała 
ugasić pożar krwi, tozpalił ją jeszcze 
bardziej. 

— Chodźmy —, teraz zkolei. nagli 
inżynier. 

Przecież mówi jej, że nastąpić tę** 
raz musi coś, czego się, lęka, a ża czym 
tęskni ka włókienka 
jej? jestestwa, 

Ociągając się; powstaje z miejscń. 
by wypiła zadużo wina? Bo w głó 
Ło huczy jej 1 szumi. Idzie jak nie. 

tomna, Sama nie wie kiedy znateń-* * 


A się w hotelowej portierni, z 
Wzięli klucze i windę pojechali na 
górę, 


Na korytarzu jest cicho i pusta. 
Miękki dywan fłumi kroki, Hanka «łu. 
szy. wyraźnie stuk własnego serca. 

W milczeniu zatrzymują się przed 
drzwiami pokoju Hanki. Coś chea sobie 
jeszcze powiedzieć, ale brak im stów. 

Wreszcie Zbigniew zaczyna: 

— Obiecała pani pocałować nmie je 


:|szcze raz na dobranoc. 


— Tak, — odpowiada Hanka «Pizy. 


tula się do niego i lekko zarzi1c**u TA. 
miona na szyję 
=. Nie tu — wi zquszożym gło- 
(Die.n.) 


